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Wykazane w zestawieniu panie, po weryfikacji (dla potrzeb własnych przez 
G.W.), w zasobach Centralnego Archiwum Wojskowego- wchodziły w skład per­
sonelu sanitarnego powstałej Armii Wielkopolskiej. Pełniły służbę w szpitalach 
wojskowych, wykonując wyuczony zawód sanitariuszki, pielęgniarki, za którą 
otrzymywały odpowiednie wynagrodzenie - czy to pozwala, by zakwalifikować 
je do powstańców wielkopolskich? Niewiele z nich (36 na 316) spełniało określo­
ne w definicji wymagania, biorąc również udział w pierwszej, ochotniczej, fazie 

powstania. 
Powyższe uwagi i zapytania nie odmawiają wartości pracy, która niewątpliwie 

uzupełni istniejący stan badań, wypełniając tak istotną lukę w literaturze przed­
miotu, tym samym wpisze się na trwałe do historiografii Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919. 

Graży11a Wyder 

Halina S aj e w ska, Polski Czerwony Krzyż w dziejach Gniezna 1919-2004, 
Gniezno 2006, ss. 670 

D zieje małej ojczyzny i historia regionalna oprócz walorów poznawczych zawsze 
wiążą się z przeżywaniem emocjonalnym, zwłaszcza w odbiorze lokalnych 

społeczności. Nic więc dziwnego, że zapotrzebowanie na tego rodzaju publikacje 
jest ogromne. W to zapotrzebowanie doskonale wpisuje się monografia mieszkan­
ki Gniezna, pedagoga i długoletniej animatorki miejscowego oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża - Haliny Sajewskiej. Opracowanie jej autorstwa podsumo­
wujące znaczący, bo SS-letni okres działalności Czerwonego Krzyża w pierwszej 
dzielnicy Polski ma w ogromnej mierze charakter pionierski. Jest to dopiero druga 
publikacja- po dziejach PCK w Wielkopolsce 1918-1929, wydanych w 1930 roku 
pod redakcją Mariana Gumowskiego - traktująca o działalności owej organizacji 
w Poznańskiem i jedna z niewielu, o charakterze ogólnopolskim. 

Z uwagi na tyleż ogromny, co ambitny rozmach chronologiczny praca została 
podzielona- oprócz wstępu i zakończenia - na dwadzieścia pięć rozdziałów. I tak 
pierwszy dotyczy genezy Czerwonego Krzyża. Drugi przynosi informacje na temat 
działalności, struktury i zadań realizowanych przez PCK w skali krajowej, kolejny 
zaś w samej Wielkopolsce. Wszystkie one mają charakter wprowadzający do na­
stępnych rozdziałów, dotyczących geograficznie właściwego przedmiotu badań, 
czyli samego Gniezna. Punktem wyjścia jest tutaj rozwój społeczny, ekonomiczny 
i przestrzenny miasta na przełomie XIX i XX wieku. W ten rozwój wpisane zo­
stało powstanie ruchu czerwonokrzyskiego, sięgające czasów zaboru pruskiego aż 
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po jego ukonstytuowanie się w wolnej Rzeczypospolitej. Autorka podkreśliła tu 
także aspekty działalności PCK, jak opieka nad ociemniałymi żołnierzami, pomoc 
żywnościowa dla przejeżdżających transportów wojska, zbiórka darów, opieka nad 
osieroconymi dziećmi, pomoc w szukaniu mieszkań i pracy dla uchodźców kre­
sowych, aukcje charytatywne, szycie ubrań, organizowanie kursów medycznych, 
zbieranie książek, czuwanie nad właściwym stanem sanitarnym i tym podobne. 
Kolejne cenzury czasowe wyznaczające kierunek aktywności działaczy PCK 
w Gnieźnie, to okres II wojny światowej, a wraz z nim rodząca się potrzeba niwelo­
wania skutków zniszczeń i lata po 1945 roku, znaczone powrotem do normalności, 

a więc do czasów wytężonej pracy organicznej, w wielu punktach zbieżnej z tą, 
którą realizowano w początkach dwudziestolecia międzywojennego. 

Stabilizacja państwa polskiego datowana od początku lat 50. stworzyła podatny 
grunt do pracy organizacyjnej, znaczonej krajowymi, wojewódzkimi i terenowy­
mi zjazdami działaczy PCK. Pozwoliły one na wytyczenie nowych kierunków 
aktywności społecznej związanych z rozwojem oświaty sanitarnej, szkoleniami 
w zakresie pierwszej pomocy, przygotowaniem kadr pomocniczych dla placówek 
służby zdrowia oraz organizowaniem pomocy dla potrzebujących. Przygotowały 
podatny grunt pod działalność społeczną lat 70. i 80. ubiegłego wieku, wspieraną 
przez zakłady pracy, promującą honorowe krwiodawstwo, oświatę zdrowotną, pracę 
na rzecz dorosłych, młodzieży i dzieci. W przypadku tych ostatnich działania te 

przybrały kształt szkolnych kół PCK i klubów "Wiewiórka". 
U schyłku ubiegłego stulecia i na początku obecnego, aktywność czerwono­

krzyskich działaczy pozostawała w zasadzie wierna wcześniej wytyczonym celom, 

odpowiadając jednocześnie na potrzeby wynikające z bieżących wydarzeń. Do 
takich należy zaliczyć akcję dożywiania uczniów z ubogich rodzin, organizowanie 
wypoczynku letniego dla dzieci z Rumunii, opiekę nad bezdomnymi, pomoc dla 
pogorzelców i poszkodowanych przez powódź. Jednocześnic starano się nawiązywać 
współpracę z innymi organizacjami, pozyskiwać wolontariuszy i środki finansowe, 

niezbędne do realizacji powyższych zamierzeń. 
Z panoramicznym rozmachem nakreślone przez H. Sajewską dzieje Czerwonego 

Krzyża w Gnieźnie są tylko jednym z elementów tej pokaźnej publikacji. Sporo 
miejsca autorka poświęciła okazjonalnym wydarzeniom w postaci obchodów 
kolejnych jubileuszy. W osobnych rozdziałach zwróciła uwagę na działalność cy­
kliczną, to jest szkolenie sanitarne, honorowe krwiodawstwo, funkcję opiekuńczą 
i aktywizowanie młodzieży na rzecz powyższych działań, rozpatrując zagadnienia 
zarówno w perspektywie globalnej, jak i lokalnej. Nie brak tu informacji o tereno­
wych strukturach organizacyjnych czy o współpracy z innymi stowarzyszeniami. 
Specjalne miejsce zostało poświęcone ludziom, choć aspekt personalny jest obecny 
niemal na każdej stronie tej monumentalnej monografii. Ci ludzie, a więc wielcy 
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społecznicy, funkcyjni prezesi, kierownicy, oraz instruktorzy i niefunkcyjni stano­
wili motor wszystkich sukcesów PCK, sukcesów wymiernych i namacalnych oraz 
trudno uchwytnych, mierzonych pamięcią i wdzięcznością. 

Walorem publikacji H. Sajewskiej jest - jak już wspomniano - niemal epicki 
rozmach czasowy. Ale nie tylko. Na uznanie zasługuje benedyktyńska kwerenda 
iródłowa, pozwalająca zakotwiczyć całość na licznych dokumentach, wykazach, 
sprawozdaniach i tym podobnych, z uwzględnieniem związanej z tematem biblio­
grafii, ogromna liczba zdjęć ilustrujących poszczególne etapy działalności PCK, 
a przede wszystkim aparat naukowy pozwalający uznać książkę sensu stricto za 
historyczną. 

Urszula Świderska- Włodarczyk 

Ewangelicy na Górnym Śląsku w ruchu oporu wobec hitleryzmu i stalinizmu 
(1939-1946), red. Jan Szturc, Katowice 2007, ss. 112 

K
olejną wartościową publikację w zakresie ?ziejów ewangelicyzmu na Górnym 
Śląsku przygotowało wydawnictwo "Głos Zycia" (tym razem wespół z Muzeum 

Śląskim)1 • To zarazem ważna książka w bogatym dorobku Jana Szturca, Autora, 
który skromnie przedstawia się jako ewangelicki publicysta, a w rzeczywistości 
jest także twórcą kilku monografii naukowych2• 

Jan Szturc w umiejętny sposób dobrał teksty pięciu innych autorów i sam 
przygotował własne rozważania. Teksty są pokłosiem sesji naukowej zorganizo­
wanej 2 czerwca 2007 roku przez Parafię Ewangelicko-Augsburską w Katowicach 
i Muzeum Śląskie. Celem książki jest- jak zaznacza w słowie wstępnym J. Szturc­
analiza tragicznych wydarzeń lat 1939-1946, która"[ ... ] zmusza do zastanowienia się 
nad postawami ludzi, którzy- wbrew propagandowym opiniom głoszonym przez 
kilkadziesiąt lat- wcale nie stali przed prostymi wyborami: wróg czy przyjaciel. 
Najczęściej były to dramatyczne wybory mniejszego zła, zaś skala wydarzeń prze­
rastała możliwości zrozumienia większości ludzi" (s. 5). Warto na wstępie podkre­
ślić, że każdy z tekstów zaopatrzony został w bogatą prezentację bibliograficzną 
i obrazujące narrację liczne ilustracje. 

1 Zob. http://www.luteranic.pl/glos-zycia/ 
2 Zob. dla przykładu J. Szturc, Tymczasowa Rada Kościelna Ewangelickiego kościoła Unij­

nego na Górnym Śląsku (1937-1939), Karowice 2003; idem, Stowarzyszenia społeczno-kulturalne 
w polskim ewangelicyzmie, Warszawa 2006; ponadto: idem, Ewangelicy w Polsce. Słow11ik biogra­
ficzny XVI-XX wieku, Bielsko-Biała 1998. 


